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G a z e t a  N o w s k a
Nr. 40. N o w e ,  sobota 5 października 1929 r. Rok VI.

Kogo wybierać w dniu 6 października ?
Ruzumie się tylko tych, którzy wykazali już swoją wartość w pracy społecznej, którzy więc dają rękojmię, ze gospodarkę miejską 
---------------------------poprowadzą ku dobru miasta i jego obywateli# A takich ludzi wysunięto na kandydatów n a ------------------------- —

liście nr. 3.
Naczelna

Izba Gospodarcza.
Zapowiedziana przez rząd narada ze sfera­

mi gospodarciemi ma między innemi zająć 
się również sprawą utworzenia w Polsde Na­
czelnej Izby Gospodarczej. Powołanie do życia 
takiej instytucji przewidują art. 68 Konsty­
tucji, który brzmi:

„Obok samorządu terytorjalnego osobna 
ustawa powoła samorząd gospodarczy dla po­
szczególnych dziedzin życia gospodarczego; 
a mianowicie: izby rolnicze, handlowe, prze­
mysłowe, rzemieślnicze, pracy najemnej i inne, 
połączone z naczelną izbą gospodarczą Rze­
czypospolitej, których współpracę z władzami 
państwowemi w kierowaniu życiem gorpodar- 
czem i w zakresie zamierzeń ustawodawczych 
określą ustawy“.

Chodzi więc o zrealizowanie pewnego 
punktu konstytucji, obowiązującej jak wiado­
mo już rok 8-y. Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej powołały już do życia izby 
przemysłowo - handlowe, izby rzemieślnicze 
oraz rolnicze. Pozostaje więc zorganizowanie 
izby pracy najemnej i utworzenie nadbudowy 
pod postacią Naczelnej Izby Gospodarczej.

Dwa państwa Europy zachodniej Niemcy 
i Francja mają już od lat podobne instytucje. 
Są to: przewidziana art. 165 Konstytucji wei­
marskiej Rada Gospodarcza Rzeszy Niemiec­
kiej funkcjonująca od roku 1929 oraz powoła­
na dekretem Prezydenta Republiki z marca 
1925 r. Narodowa Rada Gospodarcza we 
Francji.

Polska niema jeszcze Izby Gospodarczej, 
funkcje jej zastępczo pełniło cały szereg do­
radczych instytucji gospodarczych przy róż­
nych ministerstwach. I tak przy ministerstwie 
przemysłu i handlu istniała Rada Handlowo- 
Przemysłowa, stały Komitet Celny, Komisja 
Traktatowa, Centralna Komisja Przywozowa 
(po wojnie celnej z Niemcami), Rada Rze­
mieślnicza, Rada Naftowa, Komitet popierania 
przemysłu ludowego a nadto jeszcze pięć ko­
misji dla spraw szczególnych, jak Komisja 
Elektryczna i inne. Jak z tego wyliczenia już 
widać liczba tych zastępczych instytucji była 
ogromna, zwłaszcza jeżeli się zważy, że to 
wszystko przy jednem ministerstwie. Pozatem 
bowiem posiadało ministerstwo rolnictwa pięć 
ciał doradczych, ministerstwo pracy trzy, mi­
nisterstwo skarbu dziewięć. I inne ministerst­
wa nie były pod tym względem upośledzone, 
n. p. ministerstwo robót publicznych aż tezy 
i to państwową radę elektryczną, państwową 
radę mierniczą i polski komitet energetyczny 
a nawet ministerstwo spraw wewnętrznych

jedną radę opinjodawczą: Radę Spożywców, co 
wynikało z tego, iż ministerstwo to przejęło 
agendy byłego ministerstwa aprowizacji.

Słusznie też skrytykował ten stan rzeczy 
w swoim referacie p. Buzek pisząc:

„Stronę ujemną obecnego stanu rzeczy 
jest to, że podstawowe zagadnienia naszego ży­
cia gospodarczego są rozpatrywane przez różne 
rady, istniejące przy różnych Ministerstwach, 
z których każda rozpatruje dane zagadnienie 
przedewszystkiem z punktu widzenia sfer, któ­
re reprezentuje. A przecież należałoby zapewnić 
rozpatrywanie wszystkich podstawowych zagad­
nień naszego życia z punktu widzenia interesów 
ogólno-państwowych przez jedno ciało dorad­
cze t. j. przez państwową radę gospodarczą.

Referat ten wygłosił p. prezes Głównego Urzę­
du Statystycznego na posiedzeniu komisji opinio­
dawczej rolnej, którą rząd p. Bartla powołał nie­
zależnie od tych wszystkich rad tym razem nie 
przy ministerstwie, ale przy prezydjum rady mini­
strów. Tych komisji opinjodawczych było szereg i 
tak przemysłowa, rolnicza i pracy. Mimo te rozli­
czne instytucje „doradcze’’ „opinjodawcze” znajo­
mość podstawowych zjawisk naszego życia gospo­
darczego, opinji o nich sfer gospodarczych była 
minimalna, tak, iż gdy rząd postanowił wobec dłu­
gotrwałego kryzysu gospodarczego (1925/26) przy­
stąpić do naprawy aparatu produkcyjnego, trzeba 
było opierając się na uchwale sejmowej powołać 
nowe ciało, nową komisję znaną pod nazwą Komisji 
Ankietowej.

Wobec tego stanu rzeczy od lat lansowany był 
projekt utworzenia przynajmniej tymczasowej rady 
gospodarczej. Projekt taki przedstawił swego czasu 
w sejmie ówczesny premjer Grabski, według niego 
miała się rada ta składać ze 110 członków, z cze­
go 18 mianowanych przez rząd a 92 wybieranych 
na dwa lata przez zrzeszenia gospodarcze publi­
czno i prywatno-prawne oraz instytucje samorzą­
dowe i naukowe. Z pośród 92 członków wybranych 
miało być 16 rolników, 28 delegatów zrzeszeń pra­
cowniczych i robotniczych oraz 33 członków zrze­
szeń przemysłowych, rękodzielniczych, handlowych 
itd. Również opinjodawcza komisja rolnicza przy 
prezesie rady ministrów opracowała w roku 1927 
swój plan rady, liczącej tylko 100 członków po 25 
w każdej z czterech sekcji, (rolnicza, przemysłowo- 
handlowa, pracownicza i nominatów).

Według ostatniego projektu, opracowanego 
przez p. Buzka, państwowa rada gospodarcza ob­
radowałaby i uchwalałaby z reguły w komisjach, 
których miało być trzy a mianowicie : komisja po­
lityki gospodarczej, komisja polityki socjalnej 
i polityki finansowej. Istniałoby wprawdzie plenum 
rady, czyli ogólne zgromadzenie członków, zbiera­
łoby się ono jednak tylko w wypadkach wyjątko­
wych, normalnymi zaś organami rady byłyby 
komisje oraz prezydjum. Projekt ten wzorowany 
był zatem na praktyce rady niemieckiej, gdzie od 
roku 1923 nie zwołano jeszcze plenarnego zebra­
nia, praca odbywa się wyłącznie w komisjach.

Od czasu posiedzenia owej komisji opinjodaw- 
czej, która notabene później została zlikwidowana, 
nic o nowych projektach nie było słychać. Komu­
nikat rządowy w sprawie narady gospodarczej 
stawia pilną tę sprawę znowu na porządku dzien­
nym. Zorganizowane w międzyczasie na terenie 
całej Rzeczypospolitej izby przemysłowo-handlowe

opracowały swój własny pogląd na tę kwestję 
nowy ten projekt był przedmiotem obrad ostatniego 
zjazdu izb w czasie Targów Wschodnich we 
Lwowie.

_______________________ J. B.

Kto podlega zabezpieczeniu 
na wypadek braku 

pracy.
Obowiązująca obecnie w Polsce Ustawa

0 zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia (z dn. 
18. 7. 1924 r.) nie rozciąga przymusu zabez­
pieczeniowego na wszystkich bez wyjątku 
zatrudnionych robotników, lecz przewiduje 
jedynie określone kategorje zakładów pracy, 
których robotnicy podlegają temu zabezpie­
czeniu. Zgodnie z treścią art. 1 tej ustawy, 
obwiązkowi zabezpieczenia na wypadek bezro­
bocia podlegają robotnicy bez różnicy płci, po 
ukończeniu 18 lat życia, pozostający w sto-
. a n k u najmu pracy w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, górniczych, hutniczych, han­
dlowych, komunikacyjnych i przewozowych 
oraz w innych zakładach pracy, choćby na 
zysk nieobliczonych, ale prowadzonych, 
w sposób przemysłowy, o ile przed­
siębiorstwa te zatrudniają powyżej pięciu 
robotników. Powyższe dotyczy zakładów pracy, 
nie będących własnością państwową lub samo­
rządową.

Na mocy rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 11 marca 1925 r. podlegają przymu­
sowemu zabezbieczeniu: robotnicy, zatrudnie­
ni w przedsiębiorstwach państwowych, w ko­
palniach węgla kamiennego i ropy naftowej, 
w fabryce olejów miner, w Drohobyczu, od- 
bicralni ropy w Modryczu, w fabryce związ­
ków azotowych w Chorzowie, w hucie „Bla­
chownia“, w tartakach i zakładach obróbki 
drewna oraz w zakładach przemysłowo-szkol- 
nych dla inwalidów wojennych w Piotrkowie 
oraz wykwalifikowani robotnicy, zadrudnieni 
przy perjodycznych robotach okresowych: 
1) na kolejach państwowych, 2) ziemnych i 
budowlanych, prowadzonych we własnym za­
rządzie przez władze wojskowe i w magazy­
nach wojskowych, 3) budowlanych, drogowych, 
wodnych i meljoracyjnycb, prowadzonych we 
własnym zarządzie przez władze państwowe
1 samorządowe, 4) we wszystkich przedsiębior­
stwach państwowych powyżej przytoczonych, 
wreszcie robotnicy niewykwalifikowani, o ile 
wymienione wyżej w pp. 1, 2, i 4 roboty 
trwają normalnie dłużej, niż 6 miesięcy w ro­
ku, oraz o ile robotnicy ci w ostatnich 12 
miesiącach przed ich przyjęciem do tych

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy, w razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie, mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 85 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.



Głosujcie wszyscy z miasta i przedmieść
na listę

O B Y W A T E L S K O - G O S P O D A R C Z Ą .

robót, pozostawali też conajmniej 
przez 10 tygodni w stosunku najmu pracy 
w przedsiębiorstwach, wymienionych w przy­
toczonych wyżej art. 1 ustawy.

Nie podlegają obowiązkowi zabezpieczenia 
robotnicy zatrudnieni sezonowo w poniżej wy­
mienionych przedsiębiorstwach, które są czyn­
ne normalnie krócej, niż 6 miesięcy w roku, 
a mianowicie: cukrownie, krochmalnie, syrop- 
niarnie, gorzelnie, suszarnie, fabryki przetwo­
rów owocowych i wytwórnie napojów chło­
dzących. Również nie podlegają zabezpieczeniu 
niewykwalifikowani robotnicy sezonowi, 
zatrudnieni przy perjodycznych robotach: ko­
lejowych, drogowych, wodnych i meljoracyj- 
nych, o ile wymienione roboty trwają normal­
nie krócej, niż 6 miesięcy w roku, oraz o 
ile robotnicy ci w ostatnich 12 miesiącach, 
przed przyjęciem do powyższych robót, pozo­
stawali zatrudnieni mniej, niż przez 10 tygo­
dni, w przedsiębiorstwach wymienionych w 
art. 1 ustawy.

Dzięki takiemu ujęciu sprawy zdarzają 
się wypadki, że zakład pracy nie zabezpieczył 
swych robotników, pomimo, iż był do tego 
obowiązany, lub też odwrotnie zakład pracy, 
którego robotnicy nie są objęci ustawą, zabez­
pieczył ich w Funduszu Bezrobocia, wpłaca­
jąc za nich wkładki zabezpieczeniowe i potrą­
cając z zarobków należną od nich część. 
W I-ym wypadku, po ujawnieniu przez kon­
trolę uchylenia się od przestrzegania ustawy, 
zakład pracy płaci karę, w Il-im natomiast 
wypadku robotnik, zgłaszający się po świad­
czenia do Funduszu Bezrobocia, po utracie 
pracy, spotyka się z odmową wypłaty tych 
świadczeń, gdyż nie miał prawa być zabez­
pieczonym. Otrzymuje on wtedy od zakładu 
pracy jedynie zwrot wpłaconych wkładek. Do 
czasu więc oczekiwanego znowelizowania u- 
stawy z dnia 18. 7. 1924 r. w kierunku rozcią­
gnięcia przymusu zabezpieczeniowego na 
wszystkich robotników, bez względu na rodzaj 
zakładu pracy, konieczne jest, aby pracoda­
wcy upewnili się w każdym wypadku, co do 
obowiązku zabezpieczenia swych robotników 
na wypadek braku pracy. Również sami ro­
botnicy, we własnym interesie i robotnicze 
związki zawodowe winny pilnie i uważnie 
sprawy tej doglądać.
______  T i s.

Opinja Ameryki 
o „Nowej Polsce“.

Pod tytułem f,New Poland" znajdujemy w jednym 
z ostatnich numerów niedzielnego wydania nowo­
jorskich ,,Times'ów" artykuł, treści następującej:

,,Dziesięć lat odbudowy od chwili zawarcia 
Traktatu wersalskiego zdziałały cuda. Rzetelny po­
czątek (a fair start) rozpoczął się dopiero od roku 
1923, od dnia wytknięcia granic. Pomimo gorzkich 
wspomnień, wszystkie objawy ducha narodowego 
skierowano ku zadaniu stworzenia nowej Polski. Od 
stycznia 1919 r. ludność wzrosła o 15 proc. Teraz 
przewyższa już 30 miljonów. W 65 proc. rolnicza 
Polska cierpi do pewnego stopnia na bezrobocie, ale 
nie w przemyśle fabrycznym. Przemysłowa Polska 
pracuje o 65 proc. godzin więcej, niż w roku 1926. 
Nowa Polska zorganizowaną jest dla dobra ogółu, 
a współpraca jest hasłem dnia. Zbudowano wiele 
gościńców i dróg, założono piękne parki, wzniesiono 
szkoły i budynki publiczne o pociągającej archi­
tekturze".

,,Polska zlekceważyła propagandę trzeciej Mię­
dzynarodówki. Jej postęp w ostatnich latach dzisię- 
ciu jest wprost imponujący. Najlepiej uwydatnia go 
rozwój portu Gdyni, przed laty siedmiu zwykłej 
wioski rybackiej. Dziś Gdynia jest najbardziej współ­
czesnym z portów bałtyckich. Posiada sklepy, ma­
gazyny, spichrze, elektrownie, dźwignie i stocznie. 
W handlu może z czasem prześcignąć starożytny 
port gdański. Już teraz jest nadzieja, że Gdynia 
obejmie rocznie 15.000.000 tonn ładunku. Ale Gdańsk 
również prosperuje. W roku 1913 ruch towarowy 
wynosił 1.870,000 tonn, a w roku 1928 już 8.520.000 
tonn".

,,By ocenić, co Polacy przy pomocy kredytu 
zdziałali dla siebie, trzeba sobie uprzytomnić, że 
podczas wojny zniszczono 1.785,000 budowli, mostów, 
kościołów, szkół, budynków publicznych etc. Od

zawarcia pokoju zbudowano przeszło 2000 mil. ang. 
linji kolejowych. W ogólnej sumie linji kolejowych 
Polska stoi obecnie w Europie na piątem miejscu. 
Potrojono tabor kolejowy. Produkcja rolna wykazuje 
w stosunku do czasów przedwojennych znaczny 
wzrost. W 1928 roku produkcja węgla dosięgła 
40.611.000 tonn, prawie dwa razy tyle, co w roku 
1919, kiedy to wynosiła 25.326. 000. Powstały linje 
okrętowe".

,,Przed wojną powszechne wykształcenie było 
zupełnie zaniedbane. Dziś w szkołach elementarnych 
jest 3.500.000 dzieci, w szkołach średnich 250.000, 
podczas gdy na uniwersytetach studjuje 40.000 osób".

,,Fenomenalny postęp Polski jest doskonale 
odzwierciadlony na Wystawie Poznańskiej, ukończo­
nej po dwuletniem przygotowaniu".

R. C.

110-LETNIA POLKA 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.

Rzadką uroczystość obchodziła kolonja polska 
w St. Charles, w stanie Illinois. Oto jedna z tamtej­
szych mieszkanek, p, Augusta Kusner, ukończyła 
sto dziesięć lat życia i czuje się nadal w pełni sił. 
Sędziwa matrona przybyła do Stanów Zjednoczonych 
z Polski przed 25 laty i bardzo sobie chwali ćwierć- 
wiekowy pobyt w ojczyźnie Yankesów.

TAJEMNICE POCZTY ANGIELSKIEJ.
Udogodnienia, jakie poczta angielska corocznie 

stosuje są tak liczne i zadziwiające, że zdumiałyby 
świat, gdyby były bardziej znane. Angielski urząd 
pocztowy, czy to ze zbytniej skromności, czy też 
z braku inicjatywy, otacza tajemnicą takie ułatwienia, 
któreby sławę jego rozniosły daleko i szeroko. 
Pocztą angielską przesyłać można żywe zwierzęta 
w towarzystwie osobnego wysłańca poczty. Zgubiony 
w obcem mieście turysta może udać się do najbliż­
szego urzędu pocztowego, a za skromną opłatą 
pocztowiec odstawi go pod każdy żądany adres. 
Nie ma miejscowości w Anglji, Szkocji i Irlandji, 
choćby nie wiem jak oddalonej od wszelkich dróg 
komunikacyjnych, do którejby nie dotarli na żądanie 
wysłańcy poczty. Wysyłając opłaconą odpowiedź na 
pocztę, każdy może otrzymać meteorologiczne za­
powiedzi na najbliższe 24 godziny. Telefonicznie 
poczta udziela informacji meteorologicznych bezpłat­
nie. Poczta przyjmuje telegramy dla latarni morskich 
i okrętów w niebezpieczeństwie. Poczta przyjmuje 
telegramy, na których zamiast adresu znajduje się 
numer telefonu i podaje je telefonicznie abonentowi. 
Listy zwykłe i expressy przyjmuje poczta telefonicz­
nie za drobną opłatą, niższą znacznie od telegramu
i przepisawszy je podaje dalej.

POPULARNY WYKŁAD TEORJI WZGLĘDNOŚCI.
Słynna teorja względności, czyli zależności czasu 

od szybkości, znakomitego matematyka profesora 
Einsteina jest bardzo trudna do wytłumaczenia w po­
pularnym wykładzie. Nic też dziwnego, że sekretarz 
osobisty Einsteina jest wprost zasypywany prośbami 
o wytłumaczenie tej teorji przez różnego autoramentu 
ciekawskich, ma więc z tern nielada kłopot. Pragnąc 
mu ułatwić zadanie, Einstein pewnego razu w przy­
stępie dobrego humoru dał następujące wyjaśnienie 
swej teorji: .,Gdy siedzisz obok ładnej dziewczyny 
przez dwie godziny, wydaje ci się, żeś siedział 
tylko przez minutę, lecz gdy posiedzisz na gorącym 
piecu w ciągu minuty, czas ten wyda ci się dwoma 
godzinami. To jest właśnie względność.

Przetarg* * 1
na dzierżawę zbioru jednorocznej 

wikliny.
Podpisany urząd wydzierżawi w drodze publicz­

nego nieograniczonego

przetargu ustnego
jednoroczny zbiór jednorocznej wikliny

a) na 25 działkach o przybliżonym łącznym ob­
szarze około 30,50 ha w kępie pod Aplinkami,

b) na 8 działkach o przybliżonym łącznym ob­
szarze około 3,65 ha w kępie pod Kuchnią,

c) na 4 działkach o przybliżonym łącznym ob­
szarze około 5,05 ha w kępie pod Małą Słońcą.

Przetarg na parcele w kępie Aplinki odbędzie 
się dnia 14 października 1929 r. o godzinie 11-tej 
w oberży p. Szwarca w Gniewie, zaś na parcele 
w Kuchni i M. Słońcy w oberży p. Soleckiego 
w Waliehnowaeh dnia 16 października 1929 r. o go­
dzinie 12-tej.

Warunki przetargu, względnie dzierżawy można 
przejrzeć i bliższe informacje otrzymać w biurze 
podpisanego urzędu w godzinach urzędowych.

Zarząd Dróg Wodnych
w Tczewie.

Ogłoszenie.
Podaje się dp publicznej wiadomości, że preli­

minarz budżetowy miasta Nowego na rok 1930/31 
jest wyłożony w myśl § 53 rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 28 czerwca 1927 r. 
(Dz. Ust. R. P. P. Nr. 75 poz. 455) do wglądu w biurze 
Magistratu w godzinach służbowych od dnia 5-go 
do 15-go października 1929 r. włącznie.

W tym czasie mogą płatnicy danin komunalnych 
wnosić sprzeciwy względnie zarzuty do Magistratu 
w Nowem.

Nowe, dnia 1 października 1929 r.

Magistrat
Jabłoński
burmistrz.

Ogłoszenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, że preli­

minarz budżetowy elektrowni miasta Nowego na rok 
1929/30 jest wyłożony w myśl § 53 rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 28 czerwca 
1927 r. (Dz. Ust. R. P. P. Nr. 75 poz. 455) do wglądu 
w biurze Magistratu w godzinach służbowych od 
dnia 5-go do 15-go października 1929 r. włącznie.

W tym czasie mogą płatnicy danin komunalnych 
wnosić sprzeciwy względnie zarzuty do Magistratu 
w Nowem.

Nowe, dnia 1 października 1929 r.

Magistrat
J abłoński 
burmistrz.

Obwieszczenie.
Na mocy art. 24 Ustawy o powszechnym obo­

wiązku służby wojskowej z dnia 23 maja 1924 r. 
w brzmieniu ogłoszonem obwieszczeniu Min. Spraw 
Wojskowych z dnia 8 marca 1928 r. (Dz. Ust. R. 
P. Nr. 46 poz. 458).

Wzywam wszystkich obywateli Państwa Pol­
skiego płci męskiej urodzonych w roku 1911 za­
mieszkałych w obrębie miasta Nowego, oraz rodzi­
ców, których synowie urodzeni w 1911 r. obecnie 
przebywają poza obrębem miasta Nowego, lub 
znajdują się w więzieniu, zakładach etc. do zgło­
szenia się z metryką urodzenia celem rejestracji 
w Magistracie w godzinach służbowych w czasie 
od 15 września do 15 października 1929 r.

Osoby, uchylające się od powyższego obowiązku, 
będą karane w myśl art. 97 wyżej wymienionej 
ustawy.

Nowe, dnia 12 września 1929 r.
Burmistrz.

Obwieszczenie.
Wzywa się wszystkich posiadaczy psów, ażeby 

takowe zameldowali piśmiennie w biurze Magistratu 
do dnia 15 października 1929 r. Niezastosowanie się 
do powyższego ogłoszenia spowoduje karę porządź 
kową.

Nowe, dnia 24 września 1929 r.
Burmistrz.

Szanownej Publiczności z Nowego i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości, iż z dniem 
25-go września 1929 r. przejąłem

Piekarnię i Cukiernię
przy ul. Grudziądzkiej nr. 5.

Mojem staraniem będzie Szan. Klientelę 
starannie i sumiennie obsłużyć i proszę o łask. 
poparcie.

Z poważaniem

Fr. Sykutera.
Do prac domowych poszukuję od 1 listopada br. 

dzielną
dziewczynę.

Dr. Boettgerowa.

Struny, podstawki i kółki
na skrzypce oraz kolofonię

poleca
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„Polska jesień“
TO PRZYSŁOWIOWE CUDNE, POGODNE DNI, OSNUTE SREB- 
R N A~PAJ ĘC Z Y NĄ_ BABTe G Ó~LA T ¿ . P  R ZEPO JO N E PŁYNĄCYJ4 
Z SADÓW AROMATEMjDOJRZEWAJĄCYCHjJABŁEK I JĘDR­
NYM [ZAPACHEM ŚWIEŻO ZORANEJ POD OZIMINĘ GLE3Y-

KARMICIELKI.

HASZ DODAM  ILUCTROOAliy
N IE D Z IE L A  6  P A Ź D Z IE R N IK A  1 9 2 9  r .



Tysiące dzieci przedefilowało przez ulice Londynu, udając sią do ka 
tedry Wesłminsłerskiej na obchód jubileuszu wiary katolickiej. Impo­

nującą tą procesją prowadził J. E. Kardynał Bourne

Ks. Kardynał Dubois, arcybiskup Paryża, zmarł PROCHY JOACHIMA LELEWELA W WARSZAWIE
w końcu września r. b.

Działacz narodowy, ś. p. Jan Harusiewicz, b. poseł 
polski do 3-ch Dum i poseł na pierwsze dwa sejmy 

polskie zmarł w drugiej połowie września

Przedstawiciele rządu, nauki i miasta u trumny z prochami znakomitego historyka, podczas postoju na dworcu warszawskim w podróży do Wilna.
Młodzież z gimnazjum Jego imienia składa wieńce

Pomnik marszałka Focha przed dworcem królowej Wiktorji 
w Londynie

W Londynie uru­
chomiono żeńskie 
patrole pomocy a- 
utomobilistom. Po­

mysł b. dobry

Powrót wojsk bel­
gijskich z Nadrenji 

do Brukseli

Józef Wójcik, b. oficer 
36 p. p., oskarżony o u- 
siłowanie zabójstwa 2-ch 
oficerów i obrazą w związ 
ku z rozprawą honorową, 
został skazany przez Sąd 
Okrągowy warszawski na 
2 lata wiązienia. Obrońca 
Kijeński założył apelacją

Składanie kondo- 
lencji przez pre­
fekta policji pary­
skiej Chiappego 
rodzinie zamordo­
wanego Szefa Cen 
trali lnwigilacyj- 

nej

Uroczystość otwar 
cia Parlamentu w 

Holandji
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POLSKA FLOTA WOJENNA Z GDYNI

Ćwiczenia marynarki polskiej z torpedami Nowowybudowany gmach w Gdyni: oddział 
Polskiego

Niedźwiedzie polarne, pojmane na Oceanie Lodowatym przez pułkownika Haywarda Samolot - sterowieCf pomysłu J. Hodgdona z Kalifornji

SEZONU W PISZCZANACH

Księżna Karolina de Bourbon z domu 
Zamoyska w Piszczanach

Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ

Ada Sari, światowej sławy śpiewacz­
ka, po całorocznej tournee po wszyst­
kich większych stolicach europejskich 
i w Ameryce Południowej, wystąpi 
z własnym recitalem w Filharmonji

Fantazyjny beret dla młodej panienki Irena Gawęcka, piękna bohaterka nowego wielkiego filmu polskiego p. t. „Z dnia na 
dzień“ reżyserji Józefa Lejtesa (wytw. „Enhafilmt4) Skromny kapelusik filcowy
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Wągry to kraj zna 
ny z ognistej mi­
łości, ognistych 
dziewcząt, palącej 
papryki i płomien­
nego wina. Wino 
jest głównym pro­
duktem eksporto­
wym. To też plan­
tacje winogrom sta 
nowią prawdziwą 

troską ludności Nasz „przyjaciel' Wah 
demaras ustąpił ze sta­
nowiska premjera. Na je­
go miejsce został miano­

wany T uhelis

Komisarz finansów Z. S. 
S. R. Frumkin został 
zwolniony z zajmowanego 

stanowiska,

Kogut, który spełnia rolą matki - kury

B E Z P Ł A T N I E

WIELKA ILUSTROWANA
HISTORJA ŚWIATA

KTO CHCE POZNAĆ I ZROZUMIEĆ DZIEJE WSPÓŁCZESNE, KTO CHCE 
ZORJENTCWAĆ SIĘ W CAŁOŚCI OTACZAJĄCYCH GO ZAGADNIEŃ, KTO 
CHCE WZIĄĆ UDZIAŁ W STWORZENIU NOWEGO ŻYCIA MUSI POZNAĆ:

DZIEJE ŚWIATA W KTÓRYM ŻYJE I DZIAŁA.
MUSI POZNAĆ, HISTORJĘ POWSZECHNĄ, HISTORJĘ LITERATURY 

| SZTUKI I HISTORJĘ KRAJU RODZINNEGO.
Znane szerokim kołom czytelników wydawnictwo „NASZEJ BIBLJOTEKI" 

przystąpi w najbliższym czasie do wydania Wielkiej Ilustrowanej Historji świata 
w 10 tom. zawierających 1600 str. druku, kilkaset ilustr., tablic i map. €t

W celach reklamy i spopularyzowania swoich wydawnictw „Nasza Bibljoteka 
postanowiła rozdać pewną ilość egzemplarzy bezpłatnie. Każdy, kto w przeciągu 
8 dni nadeśle niżej załączony kupon pod naszym warszawskim adresem, otrzyma 
bezpłatnie to wspaniałe dzieło, Tylko tytułem zwrotu kosztów reklamy i ekspe­
dycji liczymy 70 gr. od tomu. Po upływie tego terminu będziemy przyjmować za­
mówienia już tylko za oprawne, ozdobne wydanie, drukowane na bezdrzewnym 
papierze w cenie zł. 3 za tom.

„NASZA BIBLJOTEKA” Warszawa, W spólna 25.

Niżej podpisany prosi o przesłanie szczegółowego 
prospektu na reklamowe wydanie Historji Świata

Imię i nazwisko ..........................................  .....................................

Adres............... ........................... ....................-....................................... L
Elegancki model zimowego okrycia

Fortuna Kołem się toczy

Córka maharadży Bundwanu do spółki z dwiema 
damami z arystokracji angielskiej otworzyła 

w Londynie sklep ze starożytnościami

PRZECZKTRJ! ZROZUM! SKORZYSTAJ!
Redaktor Szyller * Szkolnik do każdej zamówionej książki 

dodaje drugą, ciekawą i pożyteczną książkę darmo.
Wysyłamy za gotówkę lub za zaliczką pocztową, lecz po 

otrzymaniu 1 zł. oO gr. na wydatki pocztowe i opakowanie 
(można w znaczkach pocztowych).

DR. WERNER: ,,Masaż“ . Leczenie wszelkich chorób za- 
pon^ocą mięstcnia. Z 14sma ilustracjami. Zł. 1.50.

DR. A. GUiLLARD: „Higjena piękności“ . Jak zachować 
piękność i zdrowie. Zł. 1.50. .

KAROL DARWiN: ,,0  pochodzeniu człowieka , człowiek- 
małpa. Z wieloma ilustr. Zł. 3.—.

DR. TANDEY: ,,Zboczenia płciowe“ . Zł. 1.50.
ORLEANUS: ,,Spowiedź onanisty“ . W szponach nałogu.

Wzruszające opowiadanie. Zł. 1.—
SZYLLER-SZKOLNiK: „Hypnotyzm! Sugestia! Telepatja!".

,,Siła nasza wewnątrz nas“ . Podręcznik zawiera 98 rozdzia­
łów. Historja hypnotyzmu. Jakim powinien być hypnotyzer. 
Jakie winno być medjum. Magnetyczny rozwój oczu  ̂ Auto«» 
sugestja. Wpływ hypnotyzera na rasdjum. Sugestja podczas 
snu. Sugestja na jawie. Obudzenie medjum. Odgadywanie 
myśli. Powodzenie w miłości. Leczenie wszelkich nałogów 
Zł. 8.—, w pięknej mocnej oprawie zł. 10.—.

PR. SZMURŁO: ,,Ze świata tajemnic*'. Spirytyzm. Okuł* 
tyzm, Metapsychika. Znajomość języków w transie. Komu­
nikaty zaświatowe. Ewokacje zmarłych. Telepatja. Lecznic­
two medjalne. Magnetyzm. Zdolności. Powodzenia w miłoś­
ci. Leczenie wszelkich naleciałości. Sny. Sobowtóry. Jasno­

widzenie. Zł. 3.—.
I SZYLLER-SZKOLNIK: „Chiromancja" (linje rąk), fizjogno- 
inika (rysy twarzy), astrologja (nauka o wpływie gwiazd na 
losy), i^raatyczny podręcznik z ilustracjami zł. 3.—, w opra­
wie zł. 4 50.

ST. WOTOWSKI: „Wielka księga cudów i tajemnic“ .
„Czarna i Biała magja“. Cudotwórcy, mistrzowie i adepci 
wiedzy tajemnej wszystkich czasów i epok. Ich tajemne prak­
tyki zaklęcia i recepty z wielu ’lustracjami. Zł. 4.—, 
w ozdobn. oprawie zł. 5.—.

T. KUTZ: „Doświadczenia spirytystyczne — stoliki wiru­
jące“ . Jak urządzać seanse spirytystyczne. Zjawiska, ekspe­
rymenty i doświadczenia. Słownik terminów okultystycznych. 
Zł. 2.—.

BROFFER: „Czy będziemy żyli po śmierci". Zł. 1— .
SZYLLER-SZKOLNiK: „Spotęgowanie energji i woli". Jak 

zostać silnym i wyzwolonym człowiekiem. Najnowsze metody 
autosugestji. Przezwyciężanie złych nałogów. Usuwanie 
strachu. Rozwój zdolności umysłowych. Umiejętność panowa­
nia nad sobą i oddziaływanie na innych. Zł. 1.50.

BOLESŁAW WÓJCICKI: „Siła zła". „Djabeł". Ukazywa­
ne się szatana na seansach spirytystycznych. Zaklęcia, ma* 
gowie i czarownicy. Zł. 1.50----

SZYLLER SZKOLNIK: „Zwycięstwo w miłości". Jak zdo­
być miłość ukochanej osoby. Czary, amulety i talizmany. 
Zł. 2.—.

ST. A. WOTOWSKI: „Miłość a kłamstwo" i „Samobój­
stwo“. W jednej książce. Zł. 2__

ST. A. WOTOWSKI: „Tajemnice życia i śmierci". Odsła­
niające mbek zagadnień życia pozagrobowego. W siedmiu 
rozdziałach. Zł. 1 50

SZYLLER-SZKOLNIK: „Co każda panna wiedzieć powin­
na“ . Jak poznać przyszłego męża. Zł. 1.—.

SZYLLER-SZKOLNIK: „Co każdy młodzieniec wiedzieć
powinien“ . Jak poznać przyszłą żonę. Zł. 1.—.

ST. A. WOTOWSKI: „Tajemnice masonerji i masonów". 
Obrzędy, rytuały, wtajemniczenia. Z wielu ilustracjami. 
Zł. ż,-

SZYLLER-SZKOLNIK: „Mnemonika". Mistrzostwo pa­
mięci. Sztuka wyrobienia doskonałej pamięci. Usuwanie roz­
targnienia, spotęgowanie woli. Przezwyciężenie lenistwa, 
wzmacnianie zdolności umysłowych. Podręcznik praktyczny.

DR. LEVOISSIER: O zdradzie i niewierności męskiej. Do­
rn̂  rozpusty Zł 1 —.

PAUL BOURGF.T: „Zazdrość w miłości". Zazdrość zmy* 
słowa. Zazdrość serca. Zazdrość a miłość. Powód i1 istota 
zazdrości. Liczne przykłady. Zł. 1.—,

SZYLLER SzKJLNaK: , Kobieta i kobietka". Myśli, uwagi, 
aforyzmy o kobiecie. Chcesz poznać kobietę, przeczytaj Ko­
bietę i Kobietkę". Zł. 150.

OTTO WEININGER: „Tajemnice kobiet i mężczyzn". My­
śli, poglądy i spostrzeżenia tego genjusza co do wzajemnych 
stosunków dwóch płci. Zł. 1.—.

PROF. DR. FORREL: „Zagadnienia seksualne". Dwa tomy. 
Wydanie nowe powiększone z wieloma rycinami. Zł. 5 —.

DR. SPENCER: „Rozwój stosunków płciowych od najdaw­
niejszych do c-as-w obecnych". Cena Zł. 1___

A. ZBIKOWSKI: Słownik wyrazów obcych. Niezbędne w 
życiu społecznem i politycznem. Zł. 1,50.

Redakcja Kupon B.
Wyciąć i załączyć do listu. Otrzyma Sz. P. do każdej 
zamówionej książki, drugą ciekawą i pożyteczną 

książkę darmo.

Wydawnictwo i Redakcja ,,Świt“f Warszawa, 
Nowowiejska 32 m. 6.

Sp. Akc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska“, Warszawa, Szpitalna 12.
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